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Jeszcze niewielki 
zapas kalendarzy

„ R O L N IK
P O L S K I “
posiada na składzie 

Administracja 
„Przyjaciela Ludu”,
wysławszy go d o­
tychczas już ponad 
3.000 sztuk. D late­
go, kto chce mieć 
prawdziwie najlep­
szy kalendarz rol­
niczy, niech się nie 
ociąga i zaraz na- 
deśie przekazem lub 
czekiem 3 zł. 30 gr., 
z a z n a c z y w s z y  na 
nim „na kalendarz”.

marli, marzenia ic.h się 
spełniły, mamy wolną 
Polskę. Całą zawartość 
Muzeum przewieziono 
teraz do Muzeum Naro­
dowego w W arszawie. 
Zamek wydzierżawiony 
na 99 lat zużyje nasz 
rząd polski na inne cele. 
Do Rapperswilu ąjeżdża- 
li się corocznie niepodle­
głościowi działacze z ca- 
iej Polski. Tam osiadł 
stale i dokona! żywota 
śp. dr. Lewakowski, po­
wstaniec 1863 r., długo­
letni poseł parlam entar­
ny m. Lwowa, pierwszy 
prezes Stronnictwa Lu­
dowego i aż do śmierci 
(1919 r.) szczery obroń­
ca chłopów. Dzięki śp. 
Karolowi Lewakowskie- 
mu jeździło co roku na 
zgromadzenia w Rap­
perswilu po trzech dzia­
łaczy chłopskich. Sena­
tor Jakób Bojko był po­
wołany do Rady Nad­
zorczej Muzeum N arodo-' 
wego w Rapperswilu i 
bywał tam corocznie.

Wybory do  Sejmu 4 marca, 
d o  Senatu 11 marca 1928 r.

„Dziennik Usta\v“ z dnia 5 grudnia zawiera de­
kret o rozpisaniu w yb o ró w  do ciał u s taw odaw ­
czych. Tekst jego opiewa jak następuje:

Na podstawie art. 13 ordynacji wyborczej do 
Sejmu, zaw artej  w  ustawie z  dnia 28 lipca 1922 
(Dziennik U staw  Rzeczypospolitej Nr. 66, poz. 590) 
oraz art. 9 ordynacji w yborczej do Senatu, z aw ar­
tej w  ustawie z dnia 28 lipca 1922 (Dziennik Ustaw 
Rzeczypospolitej N r . 66, poz. 591) zarządzam  w y ­
bory do Sejmu i Senatu Rzeczypospolitej.

Głosowanie do Sejmu odbędzie się dnia 4 marca 
1928 roku, glosowanie zaś do Senatu dnia 11 m ar­
ca 1928 roku. Czynności w yborcze  mają być w y ­
konane w  terminach oznaczonych w  kalendarzu 
w yborczym , dołączonym do niniejszego zarządze­
nia.

P rezyden t  Rzeczypospolitej (—) I. Mościcki.
P rezes  Rady  Ministrów (—) J. Piłsudski.

— o o o  —

NAJTANIEJ!

i NAJLEPSZE WINO
{ W SKŁADZIE WIN
: TARNÓW, Plac Katedralny
j Juljusz Silblger i Syn

R ok z a ło ż e n ia  1842.

SijKST P rz ek o n a jc ie  s ię ,  ż e  to  o g ło sz e n ie  
j e s t  p ra w d z iw e!

Z powodu podwyż­
szenia opłat poczto­
wych zawiadamia 
my, źe od dnia 

1 grudnia

ZNAKOM ITY
KALENDARZ

p .  t.

„ R O L N IK
P O L S K I "

kosztuje

2 zł. 30 gr.
wraz z przesyłką 

pocztową.

Zamek w Rappersvll,
Zamek w Rapperswilu, 
którego fotografię poda­
jemy, położony jest u- 
roczo na pagórku, wci­
nającym się w jezioro 
zurychskłe, w Szwajca­
rii. Zbudowany w 12 
wieku, jako najstarsza 
siedziba rodu Habsbur­
gów. Utrzymany do­
tychczas w dobrym sta­
nie, jest własnością mia­
steczka Rapperswil. W 
i .  1886 wydzierżawiło 
ten zamek grono patrio­
tów polskich (Zygmunt 
Miłkowski, Karol Lewa­
kowski, hr. Plater, prof. 
Laskowski z Genewy i 
td.) na muzeum narodo­
we polskie, dla pomie­
szczenia i przechowania 
tamże różnych pamiątek 
polskich (rękopisów hi­
storycznych, ksiąg, o- 
brazów, ubiorów, pie­
niędzy, zbroji itp. z cza­
sów wolności i powstań 
polskich. Założyciele po-

fliedzieia, dnia 11-so sf asdnia 1927 roku-.
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PO» WODZĄ MARSZAŁKA
W y b o r y  do S e jm u  w  zachodn ie j  M ałopo lsce  

z a p o w ia d a ją  się dla c h ło p ó w  b a rd z o  p o m y ś l ­
nie. O rg a n iz a c ja  n a sz a  d o ta r ła  w  p rz e w a ż n e j  
częśc i  p o w ia tó w  do w s z y s tk ic h  gmin. P r z y  
w y b o ra c h  ra d  i z w ie rz c h n o ś c i  g m in n y c h  w  la ­
tach  1926 i 1927 z d o b y li  chłopi z w ią z k o w c y ,  
w  n ie k tó ry c h  p o w ia ta c h  p ra w ie  w s z y s tk ie  
m a n d a ty ,  a w  inn y ch  po n ad  p o łow ę .

Na tej p o d s ta w ie  obliczam , że przynajm niej 
p o ło w a  m andatów  pose lsk ich  w  ty c h  sa m y c h  
p o w ia ta c h  w z g lę d n ie  o k rę g a c h  w y b o r c z y c h  
p o w in n a  p r z y p a ś ć  naszej organizacji.

M anifes t  s e n a to ra  Bojki po łożen ie  n a sz e  je­
s z c z e  zn aczn ie  w zm o cn i ł ,  p rz e z  rozb ic ie  w ito -  
s ik ó w :  K iern ika , G ru szk i ,  B ro d a c k ie g o ,  R o m a ­
na  itp. A b y  to  w y k o r z y s t a ć ,  jak o  p r z e w o d n i ­
c z ą c y  o rg an izac ji  o k rę g o w e j  n a  ty m  o b sz a rz e  
u w a ż a m  za  sw ó j  o b o w ią z e k  u ła tw iać  porozu­
m ien ie  i w sp ó łd zia łan ie  z tym i p iastow cam i, 
k tó r z y  p o rz u c a ją  W i to s a — K iern ika . Na p o d s ta ­
w ie  d o ty c h c z a s o w y c h  re z u l ta tó w  m o ż n a  p r z y ­
jąć  za  fak t,  że  w  n ie k tó ry c h  p o w ia ta c h  (np. 
R o p c z y c k i)  już p ra w ie  w s z y s c y  chłopi pia- 
s to w c y  o św ia d c z y l i  s ię  z a  s e n a to re m  Bojką , 
a  w e  w s z y s tk ic h  in n y ch  p o w ia ta c h  p o rzu can ie  
W i to s a  p o tęgu je  się codziennie ,  tak ,  że  m ożna  
już  te ra z  s tw ie rd z ić  z u p e łn ą  k lę sk ę  W ito sa .

S ta r a n ia  n a sz e  o s tw o rz e n ie  p o d s ta w y  do 
w sp ó łd z ia łan ia  w  ro z p o c z y n a ją c e j  s ię  w a lce  
w y b o rc z e j  z n a la z ły  u s e n a to ra  Bojki pe łne  z r o ­
zum ien ie  i poparc ie .  W o b e c  te g o  chłopi z w ią z ­
k o w c y  łą c z n ie  z organizacją senatora Bojki 
m o g ą  o dn ieść  w  zachodn ie j  M ało p o lsce  raz  
w re sz c ie  boda jże  zupełne z w y c ię s tw o  w y b o r ­
cze.

T a  b a rd z o  p o m y ś ln a  dla r z e s z y  ch łopsk ie j  
r z e c z y w is to ś ć  p rz e ra z i ła  z a ró w n o  k o n s e r w a ­
ty s tó w  o b sz a rn ic z y ch ,  jak  k le ry k a łó w ,  socja li­
s tó w , w y z w o le ń c ó w  itp. Z rozum ie li  oni, że r a ­
ch u b y  ich na z d o b y c ie  g ło só w  i p o se ls tw  ch ło p ­
skich w  n iw e c z  s ię  o b ró cą ,  sk o ro  tak ie  z je d n o ­
czen ie  c h ło p ó w  się u rz e c z y w is tn i .  T o  też ,  jak 
m o ż n a  b y ło  z g ó r y  p rz e w id z ie ć ,  w s z y s c y  w y ­
m ienieni w sz czę l i  h u r a g a n o w y  a ta k  g a z e to w y  
i ag i ta to rsk i ,  a b y  p rz e sz k o d z ić  w sp ó łd z ia łan iu  
S t r o n n ic tw a  C h ło p sk ieg o  z o b o zem  s e n a to ra  
Bojki. Jedn i  zaczęli  k a d z ić  s e n a to ro w i  Bojce, 
b y le b y  się nie w d a w a ł  z tak im  i o w a k im  S ta -  
p ińsk im , a d ru d z y  narobili  w r z a w y ,  że  S tap iń -  
ski z a p rz e d a ł  się z d u sz ą  i c ia łem  o b sz a rn i ­
ko m  i k le ry k a ło m ,  że  w y r z e k ł  s ię  r e fo rm y  ro l­
nej i rozdz ia łu  k o śc io ła  od p a ń s tw a ,  p o szed ł  
na  p o k u tę  do ks. b isk u p a  W a łę g i  w  T a rn o w ie  
itd. itd. Z jednej s t r o n y  dz iennik  k s ię ż y  „G łos 
N a ro d u 11 dzień  po dniu ca łe  s t ro n ice  w y p e łn ia  
a r ty k u ła m i  n a jn ik czem n ie jszy m i p rz e c iw  S ta -  
p ińsk iem u, z drug ie j  s t r o n y  b ła z e ń sk i  S za ła -  
pu tek ,  d r ż ą c y  ze s t r a c h u  o m a n d a t  poselsk i,  
w y p isu je  ró ż n e  o s z c z ę r s tw a  i k ła m s tw a  w  
„ S z ta n d a r z e - W y z w o le n iu “ , a z t rzec ie j  s t ro n y  
g a z e ty  so c ja l i s ty c z n e  też  p o w ta r z a j ą  o c z y w i ­
s te  plotki p rz e c iw  S tap iń sk iem u , choć  z p e w n o ­
śc ią  s a m e  te m u  nie  w ie rz ą ,  co p iszą ,  ty lk o  w  
ty m  celu, a b y  m ącić ,  s t r a s z y ć  i rozb ijać  ch ło ­
pów .

T e n  h u ra g a n  p lo tek , p o d e jrz e ń  i o s z c z e r s tw  
je s t  t a k ż e  p e w n y m  d o w o d e m  tego , że w s z y s c y  
p rzec iw n icy  przew idują n asze  z w y c ię s tw o
i c h c ą  je s p a ra l iż o w a ć .  Inacze j  nie z a jm o w a l i ­
by  się tak  nam i, n ie  p isa l iby  i nie trac il i  ty le  
k o s z to w n e g o  p a p ie ru  i d ru k u .  D la teg o  też  m nie 
osob iśc ie  ty lk o  ro z w e s e la  ta  w śc ie k ło ść  p r z e ­
c iw n ik ó w  i ro z b i jaczy .  T y s ią c  r a z y  pisali, że 
już pobili i p o g rz e b a l i  S tap iń sk ieg o ,  aż tu na­
gle sam i p rz y z n a ją ,  ż e  on je sz c z e  ży je  i s z y ­
kuje  s ię  do tak ieg o  z w y c i ę s t w a  r z e s z y  c h ło p ­
skiej, i ż b y  n ie p rz y ja c ie le  s truch le l i  i zam ilkli 
boda j  n a  z a w s z e .  Ufam, że  u czc iw i  i ro z w a ż n i  
ludzie  z ro z u m ią  to i b e z  m oich  w y ja śn ie ń ,  że 
g d y b y  ty lk o  m a ła  c z ą s tk a  c z y n io n y c h  mi z a ­
rz u tó w  b y ła  p r a w d z iw ą ,  to już  d a w n o  b y łb y m  
o s k a rż o n y  i z a s ą d z o n y  c h y b a  n a  w ieki. T o  się 
je d n a k  n ig d y  nie u d a ło  i te ra z  się nie uda . 
P r z e ż y łe m  6 0  lat, w  tern 40 lat w alk i,  17 ró ż ­
n y c h  w y b o r ó w  pose lsk ich , to u fam  w  B ogu , 
że  je sz c z e  i te  t r z y  m ie s ią c e  w y t r z y m a m ,  choć  
p rz e w id u ję ,  że  b ę d ą  one n a jc ię ż sz e  i najtru­
dniejsze.

P i s z ę  o tern d la teg o ,  a b y  i w s z y s c y  c z y te l ­
n icy  w iedz ie l i  i rozum ieli ,  o co się  rozch o d z i  
p rz e c iw n ik o m , d laczeg o  s ię  t e r a z  z n o w u  r z u ­
ca ją  z t a k ą  w śc ie k ło śc ią .  W ie d z ą  nas i  p r z e c iw ­
n icy , że  zan o s i  się na  to, iż w sz y s tk ie  m andaty  
p o se lsk ie  w  z a ch o d n ie j  M ałop olsce  dostaną się  
w  r ę c e  P l ł s u d c z y k ó w ,  a że  n ie  b ędz ie  w y b r a n y

ż aden  ch je ń c z y k ,  ani w ito s ik ,  ani s z a ła p u te k ,  
d la tego  t a k a  w ś c ie k ło ś ć  o g a rn ia  w s z y s tk ic h  
p rz e c iw n ik ó w  M a rsz a łk a .  C h c ie l iby  w sze lk im i 
sp o so b am i w s z c z ą ć  n iezg o d ę  i rozb ic ie  w  o b o ­
zie M a rs z a łk a .  W  p ie r w s z y m  rzęd z ie  p ra g n ą  
rozb ić  c h ło p ó w  p rz e z  p lo tki i pode jrzen ia .  L i­
czą  na to, że  p o m o g ą  im w  tern k a n d y d a c i  na  
pos łó w , o ile nie b ędz ie  d la  nich m ie jsca  na  
l is tach  k a n d y d a c k ic h .  W  ty m  celu, a b y  w i ­
c h rz y ć  i rozb ijać ,  n a m a w ia ją  do k a n d y d o w a n ia  
w  k a ż d y m  p o w iec ie  po kilku  i k i lk u n as tu  n a iw ­
n y c h  k a n d y d a tó w ,  k tó r z y  za  ob ie tn icę  p o se l­
s tw a  g o to w i s ta n ą ć  n a w e t  p rz e c iw  P i ł s u d s k ie ­
mu, n a ra ż a ją c  się na w y d a tk i  i o śm ieszen ie .

N iem a je d n a k  o b a w y ,  a b v  jak iek o lw iek  w i ­
ch rzen ia  o d n io s ły  sk u tek .  R z e s z a  c h ło p sk a  w  
M ałopo lsce  zn a  się już  n a  ty c h  w s z y s tk ic h  
s z tu c z k a c h  i k ru c z k a c h  w y b o rc z y c h .  K to k o l­
w iek  i j a k k o lw ie k  b y  k ręc i ł ,  to  nie je s t  i n ie 
będ z ie  w s tan ie  z a k r y ć  tej p r a w d y ,  że  ze 
w s z y s tk ic h  d o ty c h c z a s o w y c h  r z ą d ó w  o k a z a ł  
się n a j le p sz y m  dla P o lsk i  i d la  c h ło p ó w  rz ą d  
M a rs z a łk a  P i łsu d sk ieg o .  W  p o p rzed n ich  rzą -

Zasady pro jek tu  no w e j  u s taw y  naftowej, podane  
do wiadomości p rzem ysłu  naftowego przez M in i­

stra p rzem ys łu  i handlu.
Ministerstwo przem ysłu  i h a n d lu  zam ierza o- 

przeć nową ustaw ę naftow ą na  następu jących  za­
sadniczych podstaw ach:

I. O dm ienne od postanow ień  § 1. k ra jow ej u s ta ­
wy naftowej z dn ia  22 m arca  1908 p raw o do po­
szukiw ania  i w ydobyw ania  oleju i gazu z iem ne­
go nadaw ać będzie władza górnicza pod w a ru n ­
kam i w nowej ustaw ie określonymi.

II. Właściciele gruntów  objętych nadaniem , o- 
t rzym ają  5 % -owy udział b ru tto  w produkcji.

III. N abyte już  od właścicieli g run tów  u p ra w ­
nienia  do w ydobyw ania  oleju i gazu ziemnego 
mogą być w ykonyw ane aż do czasu ich upływu, 
nie dłużej jed n ak  jak  przez 25 lat od dn ia  ogło­
szenia nowej ustaw y naftowej.

W  razie n iew ykonan ia  robót górniczych przez 
lat 5 na odnośnych terenach przez upraw nionego 
do w ydobyw ania , — władza górnicza udzieli ze­
zwolenia do poszuk iw an ia  na  nich oleju i gazu 
ziemnego zgłaszającym  się osobom trzecim, a w 
razie zaistn ienia  w arunków  ustaw ow ych, udzieli 
im nadan ia ,  które może obejm ować także i po­
wyżej wym ienione  tereny. W  tym  osta tn im  w y­
padku  władza górnicza w orzeczeniu nadawczem  
ustali, na  podstawie dotychczasowych um ów  
świadczenia, do jak ich  zobowiązany będzie w ła ­
ściciel n a d an ia  względem osób, do k tórych u p ra w ­
nienie do w ydobyw ania  dotąd  należało.

Stronie czującej się pokrzyw dzoną tem  usta le ­
niem, przys ługu je  praw o u d a n ia  się na  zw ycza j­
ną  drogę sądową, co jed n ak  nie stoi na  przeszko­
dzie w ykonyw an iu  praw , z praw om ocnem  n a d a ­
niem związanych.

IV. Do w ykonyw ania  robót poszukiw anych  po­
trzebne jest  zezwolenie władzy górniczej.

V. Stwierdzenie przez władzę górniczą odkrycia 
oleju lub gazu zapomocą szybu u p ra w n ia  od­
kryw cę do wyłącznego prow adzen ia  dalszych ro ­
bót poszukiw aw czych na obszarze od p o w iad a ją ­
cym w ym iarow i przyszłego n ad an ia  n a  przeciąg 
jednego roku, któryto czas może być przedłużony 
do 2 lat, o ile specjalne w arunk i tego w ym agają .

VI. Jednostką  nadan ia  jest m ia ra  w obszarze 
5 ha . Stosownie do głębokości w jak ie j  nastąpiło  
odkrycie nadaje  się:

do głębokości 500 m. jedną  m iarę,
przy głębokości poniżej 500 m. do 1000 m. dwie 

m iary ,
ponad  1000 m. trzy m iary .
O dkryw ka  dokonana  na obszarach jeszcze n ie ­

zbadanych  lub w odległości co na jm n ie j  5 km. 
od już  is tn ie jących  odkryć u p ra w n ia  do żądan ia  
powyższej ilości m iar .

VII. Pos iada jący  up raw n ien ie  do w ydobyw an ia  
nabyte  przed wejściem w życie nowej us taw y n a f ­
towej m ogą  na  terenach  objętych up raw n ien iem  
prow adzić  roboty poszukiwawcze i wydobywcze 
zapom ocą otworów w iertn iczych lub szybów pod 
w a ru n k a m i  określonym i w ustaw ie  z 22 III. 1908.

VIII. W  akcie n ad an ia  m usi być usta lony  obo­
wiązek nabyw ającego  u p raw n ien ie  do w ydoby­

ciach zas iada li  już i p ia s to w c y  i socjaliści i w y ­
z w o le ń c y ,  a jak  oni rządzili , to  ch łop  je szcze  
d ługo  będz ie  bo leśn ie  o d c z u w a ł  na  sw o ie j  sk ó ­
rze. T o  je s t  p r a w d a  n iez a p rz ec z a ln a .  D o p ie ro  
M a rs z a łe k  P iłsu d sk i ,  o b ją w s z y  r z ą d y  w  m aju  
1926, zd o ła ł  już  c z ę śc io w o  m a s z y n ę  p a ń s tw o ­
w ą  n a p ra w ić ,  a  z p e w n o ś c ią  d o k o n a  i r e s z ty  
szczęś l iw ie .

D la teg o  też  i sam  sobie p o w ia d a m  i r z e s z y  
ch łopsk ie j  tak  d o ra d z a m :  chodźm y i nrzy tych  
w yb orach  sta n o w czo  i bez o b a w y  za M arszał­
k iem  P iłsudskim , c h o ć b y  n a m  n a w e t  czasam i 
w y d a w a ło  się to lub o w o  p rz y k re m  c z y  dz iw -  
nem . M a rs z a łe k  P i łsu d sk i  w ie  z p e w n o śc ią  z 
n a s  w s z y s tk ic h  najlepiej, iak m a m y  po s tąp ić  
p r z y  ty c h  w y b o ra c h ,  a b y  z n ich w y s z e d ł  taki 
sejm , k t ó r y b y  mu dopo m ó g ł  do u p o rz ą d k o w a ­
n ia  i u g ru n to w a n ia  n a s ^ y o  P a ń s tw a .

W jęc niech sob ie p rzec iw n icy  m ów ią i n isza, 
co się  im podoba, a m v chodźm y W SZ Y SC Y  
ZA M ARSZAŁKIEM  JÓ ZEFEM  PIŁSUDSK IM .

Jan StanJński.

w ania  oleju i gazu do oddaw ania  na rzecz w łaści­
ciela g run tu  5%, na rzecz skarbu 1%, tyt. należno­
ści za nadanie  i 1% na rzecz Zrzeszenia w łaści­
cieli kopalń, udziału brutto.

IX. Na nadanych  polach muszą być prow adzo­
ne stale roboty poszukiwawczo-wydobywcze za- 
pomoeą eo n a jm nie j  jednego otworu w iertn icze­
go na każdej z nadanych  miar.

Wyższy Urząd górniczy może na prośbę posia­
dacza nad an ia  poprzeprowadzeniu cwent. docho­
dzeń zezwolić na  ograniczenie robót poszukiw aw ­
czych i wydobywczych, o ile jest to ze względów 
gospodarczych dopuszczalne.

Nieprowadzenie  robót poszukiwawczo - w ydo­
bywczych w sposób przep isany  powoduje nałoże­
nie grzywien, a po dw ukro tnem  u karan iu  odebra­
nie nadania .

X. W  razie, gdy no rm aln a  odbudowa nie może 
być więcej zastosowana, lecz jak iś  specjalny spo­
sób, może władza górnicza orzec wspólną odbudo­
wę odnośnie do sąsiadujących  terenów.

XI. P rocenta  bru tto  m ogą być przenoszone ty l­
ko z własnością gruntu .

XII. P raw o  wywłaszczenia na podstawie ust. 
naftowej § 65 z r. 1908.

Przemysłowcy naftowi, k tó rym  powyższy p ro ­
jek t M inisterstwa przem ysłu  i han d lu  podano do 
zaopinjow ania , odbyli kilka narad  i wkońcu przed 
łożyli wnioski, które są jeszcze gorsze dla w łaści­
cieli g runtu .

Przeciwko tym  fa ta lnym  zamysłom, skoro się 
tylko o nich dowiedział Przy jac ie l  Ludu, w nieśli­
śmy 22 lis topada 1927 do  Rządu stanowczy p ro ­
test z żądan iem  w ysłuchania  także opinji w łaści­
cieli g runtów . Zarazem  zaprosiliśmy kilku facho 
wych p raw n ików  do pomocy, aby wypracować 
odpowiedni m em orja ł  z w nioskam i do Rządu po 
myśli interesów chłopskich. Zapew ne już w n a j ­
bliższych dn iach  roześlemy dotyczące wzory pe­
tycji d la  zebran ia  podpisów i w ysian ia  do Mini­
sters tw a przem ysłu  i h a n d lu  w W arszawie.

BACZNOŚĆ OLKUSKIE! Dnia 10 grudnia odbędzie 
się w Braciejówce publiczne zebranie. Refer. Jan Gaj­
kowski.

BACZNOŚĆ OLKUSKIE! Dnia 11 grudnia odbędzie 
się publiczne zebranie w Suchej Górce. Początek o go­
dzinie 14-tej. Refer. Jan Gajkowski.

Z powodu rozsiewanych kłamstw.
W obec różnych  rozs iew anych  k ła m liw ych  po­

głosek. oświadczam, że stoję, n iezm ienn ie  na sta­
n o w isku  program u S tronn ic tw a  Chłopskiego, o- 
czywiście  tak ie  co do re fo rm y  rolnej i potrzeby  
rozdziału kościoła od państwa. N ig d y  i wobec n i ­
kogo tych  m oich  przekonań nie taiłem i n ie  taję  
i n ik t  n iem a praw a pom aw ian ia  m n ie  o zm ianę  
m oich  przekonań i dążeń, o które przez lat 40 w al­
czyłem.

Odnośnie do da w a n ych  m i  tu i ówdzie  pouczeń  
czy adm onic ji  w  sprawie  bloków wyborczych, ło 
ozna jm iam , że idę i pójdę za w skazan iam i Mar-  
«" ka Józefa  Piłsudskiego. J a n  S łap iński.

Niebezpieczeństwo wielkiego pokrzywdzenia chłopów
na całem Podkarpaciu.
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KALENDARZ
WYBORCZY.

Kalendarz wyborczy, załączony do dekretu P rezy­
denta Rzplitej o rozpisaniu wyborów do ciał ustawo­
dawczych, opiewa jak następuje:

Wszystkie terminy przed dniem głosowania do Sena­
tu dotyczą zarówno wyborów do Sejmu, jak i Senatu.

13 grudzień 1927 r.: 8 najliczniejszych klubów posel­
skich przedstawia generalnego komisarza wyborczego, 
8 członków państwowej komisji wyborczej i tyluż ich 
zastępców.

15 grudzień: Generalny komisarz w yborczy na wnio­
sek prezesa właściwego sądu apelacyjnego mianuje 
przewodniczących okręgowych komisyj wyborczych. 
Wojewoda mianuje po jednym członku okręgowych ko­
misyj wyborczych. Władza administracyjna pierwszej 
instancji ogłasza we wszystkich gminach o ich podziale 
na obwody głosowania, o lokalu wyborczym i lokalu 
urzędowym obwodowej komisji wyborczej. Jednocze­
śnie o powyższem władza zawiadamia przewodniczą­
cego okręgowej komisji wyborczej i główny urząd sta­
tystyczny. Generalny komisarz wyborczy ogłasza w 
„Monitorze Polskim" o składzie osób i lokalu urzędo­
wym państwowej komisji wyborczej tudzież o miejscu, 
czasie, sposobie i ostatnim terminie zgłaszania państwo­
wych list kandydatów.

17 grudzień: Generalny komisarz wyborczy ogłasza 
w wojewódzkim dzieniku urzędowym nominacje prze­
wodniczących okręgowych komisyj wyborczych i ich 
zastępców. Wojewoda ogłasza nominacje członków o- 
kręgowych komisyj wyborczych przez nich mianowa­
nych. Rady miejskie, sejmiki, względnie zgromadzenia 
przełożonych gmin dokonywają wyboru członków o- 
kręgowych komisyj wyborczych, o czem zawiadamia 
się okręgową komisję wyborczą.

19 grudzień: Przewodniczący okręgowej komisji w y­
borczej ogłasza skład osobowy komisji w wojewódzkim 
dzienniku urzędowym.Okręgowa komisja wyborcza o- 
głasza we wszystkich gminach okręgu o dniu wyborów, 
godzinie głosowania, liczbie posłów, którzy mają być 
wybrani z okręgu, miejscu, czasie, sposobie i ostatnim 
terminie zgłaszania kandydatur i oświadczenia o przy­
łączeniu listy okręgowej do listy państwowej, oraz o 
składzie osobowym i lokalu urzędowym okręgowej ko­
misji wyborczej.

20 grudzień: Rada gminna, względnie zebranie sołty­
sów, względnie komisja rządowa, względnie wydział 
powiatowy mianuje lub wyznacza trzech członków ob­
wodowej komisji wyborczej i tyluż ich następców.

25 grudzień: Naczelnicy gmin (prezydenci, burmi­
strze, wójtowie, zarządcy obszarów dominjalnych) spo­
rządzają dla każdej miejscowości spis wyborców w 
trzech egzemplarzach. Przewodniczący okręgowej ko­
misji wyborczej zawiadamia naczelnika gminy o skła­
dzie odnośnych obwodowych komisyj wyborczych i po­
daje o tern do publicznej wiadomości.

26 grudnia: Naczelnik gminy przesyła trzy  egzempla­
rze spisu wyborców przewodniczącemu obwodowej ko­
misji wyborczej.

1 styczeń 1928 r.: Obwodowa komisja wyborcza prze­
syła jeden egzemplarz spisu wyborców okręgowej ko­
misji wyborczej.

2 styczeń: Obwodowa komisja wyborcza wykłada 
spisy wyborców do publicznego przeglądu.

15 styczeń: Ostatni dzień wyłożenia spisu wyborców 
do przejrzenia.

16 styczeń: Ostateczny termin wnoszenia reklamacy] 
do obwodowej komisji wyborczej przeciwko pominięciu 
w spisie lub wpisaniu kogokolwiek nieuprawnionego.

22 styczeń: Ostateczny termin zgłaszania sprzeciwu 
przeciwko reklamacji o wykreśleniu ze spisu.

24 styczeń: Zgłaszanie państwowych Ust kandyda­
tów .

26 styczeń: Obwodowe komisje wyborcze posyłają 
okręgowym komisjom wyborczym dwa egzemplarze 
spisu wyborców.

30 styczeń: Ohwodowe komisje wyborcze przyjmują

VIntilo Bratianu, brat zmarłego premiera rumuńskiego, 
powołanym został przez rade regencyjną na premjera 

Rumunji.

W  ubiegłym tygodniu 
przybył do W arsza­
wy książę koreański 
Ri i złożył M arszał­
kowi Piłsudskiemu 

wizytę uroczystą. 
Księcia Ri widzimy w 
pośrodku obrazka o- 
bok M arszałka P ił­
sudskiego. Korea tc 
państwo położone na 
wschodzie Azji i znaj­
duje się pod prote­

ktoratem Japonji.
A  A A A  A  A  A  AW  W W W  W W W

Jelajfe nowycti 
czytelników 

liii siad zapisał
i  W H M

napływające sprzeciwy przeciwko wykreśleniu ze spi­
su wyborców i przesyłają je dodatkowo do okręgo­
wych komisyj wyborczych.

I luty: Kandydaci list państwowych składają na ręce 
przewodniczącego państwowej komisji wyborczej o- 
świadczenie o zgodzie na ubieganie się o mandat, oraz 
stwierdzenie, że kandydat uważa się za obywatela pol­
skiego i że wedle swojej najlepszej wiedzy posiada bier­
ne prawo wyborcze.

3 luty: Generalny komisarz wyborczy ogłasza w „Mo­
nitorze Polskim" państwowe listy kandydatów. Zgła­
szanie okręgowych list kandydatów.

5 luty: Okręgowe komisje wyborcze przesyłają ob­
wodowym komisjom wyborczym dwa egzemplarze o- 
statecznie zatwierdzonego spisu wyborców, jednocze­
śnie trzeci egzemplarz spisu przesyłają właściwym na­
czelnikom gminy.

9 luty: Kandydaci z list okręgowych zgłaszają na rę ­
ce przewodniczącego okręgowej komisji wyborczej o- 
świadczenie o zgodzie na ubieganie się o mandat, oraz 
stwierdzenie, że kandydat uważa się za obywatela pol­
skiego i że wedle swojej najlepszej wiedzy posiada bier­
ne prawo wyborcze. Pełnomocnicy okręgowej listy 
kandydatów zgłaszają'' na ręce przewodniczącego okrę­
gowej komisji wyborczej oświadczenie o przyłączeniu 
listy okręgowej do listy państwowej.

13 luty: Ostatnie wyłożenie do publicznego przeglądu, 
ostatecznie zatwierdzonego spisu wyborców.

21 luty: Okręgowe komisje wyborcze dostarczają ob­
wodowym komisjom wyborczym afisze z listami kan­
dydatów, celem rozplakatowania.

4 marzec: Głosowanie do Sejmu.
7 marzec: Posiedzenie okręgowej komisji wyborczej,

w celu ustalenia wyniku wyborów do Sejmu.
II marca: Głosowanie do Senatu.
14 marca: Posiedzenie okręgowej komisji wyborczej,

w celu ustalenia wyniku wyborów do Senatu.

Obszarnicze złote kule.
Zarząd głów ny Związku Ziemian, czyli obszar­

ników, rozesłał do wszystkich sw ych członków 
nakaz zapłacenia natychmiast po 2 zł. od morgi na 
cele akcji wyborczej. Obszarnicy postanowili s tw o­

rzyć now y wielomilionowy fundusz agitacyjny, by 
przy nadchodzących w yborach  zdobyć na nieu­
świadomionych chłopach jaknajwięcej mandatów.' 
Obszarnicy wpłacają nałożony podatek chętnie, 
gdyż jedynie w  solidarności widzą ratunek przed 
grożącą reformą rolną.

A czy po naszych wsiach nie spotyka się wielu 
takich, co jeno czekają, by za miskę soczewicy w  
postaci kieliszka wódki siebie i innych zaprzedać?  
W ładze S tronnictwa Chłopskiego powinny s ta­
nowczo pomyśleć nad powszechnym chłopskim po­
datkiem w yborczym  z morga, k tó ry  choćby w  naj­
mniejszej wysokości, pozwoli odeprzeć s trzały  
„złotych kul" ze s trony obszarniczej.

W ielkie powodzenie akcji 
senatora Bojki.

Ze wszystkich stron kraju donoszą, że akcja se­
natora Bojki rozwija się świetnie i że szeregi opu­
szczających W itosa a garnących się pod Jego czy­
sty  sztandar rosną jak lawina. Największym cio­
sem dla W itosa w e w łasnym  okręgu jest opowie­
dzenie się wybitnej działaczki ludowej, p. K ata rzy­
ny Świątkównej po stronie Bojki. Akcja senatora 
Bojki nie ogranicza się do Małopolski zachodniej, 
ale obejmuje całą Polskę a przedewszystkiem  Ma- 
łopolskę wschodnią, gdzie pomoże uzdrowić za- 
bagnione stosunki na wsi.

Największy ścisk kandydatów 
u Piasta.

W  Piaście, gdzie osoby kandydatów  są narzu­
cane przez Witosa, w re  zacięta w alka o miejsca 
na listach. Z powodu kiepskich w idoków w y b o r­
czych dochodzi z tego powodu do scen tragicz­
nych, gdyż każdy  kandydat chce nie tylko być na 
pierwszem  miejscu listy okręgowej, ale także 
choćby na pierwszem miejscu listy państwowej. 
Muszą jednak już co do tego ostatniego ustąpić 
prezesowi, k tóry  boi się, że runie i w e w łasnym  
okręgu.

Pisaliśmy już o wysokich zarobkach amerykańskich' 
aktorek, grających do obrazków ruchomych. Nasz obra­
zek dzisiejszy przedstaw ia aktorkę zarabiającą skrom­

niej, bo tylko 800 dolarów, tygodniowo.
W  Kopenhadze, stolicy Danii wybudowano obecnie ko­
ściół, \v kształcie organów, jakto na obrazku widzimy.

/
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Bąd^ tylko dwie armieI
Głos wybitnego i zasłużonego działacza ludowego.

Wielka w skazów ka na zegarze polityki chłop­
skiej zbliża się do godziny, w  której zdamy egza­
min z uświadomienia naszego. Nie wiele, bo parę 
miesięcy do chwili, w  której znów pójdziemy do 
urny wyborczej, aby tam naszemi glosami dać 
w yraz zapatrywaniu, jaki ustrój i rządy chcemy 
mieć w  Polsce. Choć skrępowani wielkimi okrę­
gami w ńyborczym i i glosowaniem na numerki, pój­
dziemy do glosowania w dwóch obozach, bez 
względu na stronnictwa, do k tórych należymy. To 
właśnie glosowanie będzie lekars tw em  na nasze 
rozdrobnienie po różnych partjach, gdyż opowie­
m y się w  niem czy jesteśm y za, czy przeciw Mar-

Paniusie z rondlam i 
po chłopskie głosy.
Od niejakiego czasu w  różnych stronach zja- 

l.wiają się po wsiach jakieś paniusie, gorąco za- 
; chwalane przez obszarników i księży, zapowia- 
| dające naukę gotowania. A że ła tw ow iernych  jest 
; jeszcze różnemi okolicami dość dużo, więc zaw- 
| sze się kilka kobiet zbierze na to ,.gotowanie" i 

paniusie przecież znajdują ofiary bezcelowej za­
bawki. Bezcelowej całkowicie ze względu na to, 
że zagadnieniem na wsi nie jest JAK to lub owo 
ugotować, ale CO i Z CZEGO ugotować! W szak  

;biedusia, to powszechna na wsi patronka chłop- 
[ skich garnków.

Z zabaw ki tej nie mają więc żadnej korzyści 
i chłopi a naw et stratę, bo kurs taki za kilka dni 
| kosztuje około 30 ztotych w  gotówce i prowian- 
[ tach. W  niejednem domostwie po tym kursie trze­
ba dokumentnie tych 30 złotych odpościć. Nie bę­
dziemy tu już w iele mówić o tem, co się w  jednej 
podkrakowskiej w si przydarzy ło , że jedną taką 

f„kursistkę ‘ mąż dokumentnie patykiem w y sm a ­
k ow ał, bo do tego kursu zabrała  z domu w sz y s t ­
ko, co do jedzenia było i chłopski pas o kilka 

[dziurek bardziej p rzyciągać musiał.
_ Między jednem a drugiem gotowaniem mogły 

się zato nasze kobiety dowiedzieć dokładnie, jak 
koniecznem jest.... glosowanie na ósemkę i potę­
pienie wszystkiego, coby tylko jakąś własną, 
chłopską organizacja pachlo. Miało się to niby 
znaczyć, że tak jak do zupy zbyt wiele pieprzu 
nie trza  sypać, tak i do sejmu zbyt wielu w ysy łać  
chłopów, bo uczeńsi bracia ósemkowi za nas o 
:wiele lepiej p raw a  s tanow ić będą. 

l o  jest w łaśc iw y  cel dobrodziejek od kuchen-

szałkow i Piłsudskiemu i jego dziełom. Ono winno 
nas stanowczo złączyć w  wielką siłę, jeden wielki 
obóz zwolenników M arszalka Piłsudskiego i zli­
kw idow ać rozdrobnienie na mate partyjki. Ko­
mendę tego obozu winien objąć człowiek, którego 
ludowi w skaże  Marszałek Piłsudski 1 któryby u- 
miał zagoić rany niezgody w  obozie chłopskim.

Ostatnie wypadki polityczne wskazują, że do te­
go idzie, ale mimo tego wołam  do wszystkich  B ra ­
ci Chłopów, by już dziś w  kierunku tym  pracowali 
a wreszcie nadejdzie nasz dzień wybawienia.

nych kursów  i now ym  wynalazkiem  dla bałamu­
cenia chłopów. Spodobała się endekom metoda 
hrabiego Łubieńskiego, maszerującego pod pła­
szczykiem spraw  gospodarczych po głosy chło­
pów, więc mają pod podobnym płaszczykiem o- 
chotę na głosy wiejskich kobiet.

T y lk o , , że m y chłopi spa rzyw szy  się na gorą­
cem, będziemy teraz i na zimne dmuchać, i... „na 
rondle" nabrać się nie damy.

Kredyty na podniesienie sadownictwa.
W „Monitorze Polskim" z dnia 2 listopada 

1927 r. zostały  ogłoszone przepisy, dotyczące 
udzielania przez M inisterstwo Rolnictwa kre­
dytów na podniesienia sadow nictw a. Ministerstwo 
Rolnictwa przeznaczyio  w  sw ym  budżecie na rok 
1927/28 na pow yższy  cel sumę zł. 200.000.—, które 
zostały  przekazane P ańs tw ow em u Bankowi Rol­
nemu do administracji.

Pożyczki będą udzielane:
1) na budowę i urządzenie przetwórni, przecho­

walni i sortowni owoców,
2) na zakładanie ogrodów i szkółek owocowych.
Na budowę i urządzenie prze tw órni, sortowni

i t. d. będą udzielane do wysokości 80%  k o sz to ry ­
su; na zakładanie zaś sądów  i szkółek ow ocow ych 
do w ysokości 100% kosztów  założenia tj. ceny 
drzew ek  i k rzew ów , sadzonek, narzędzi, ogrodze­
nia, regulówki przy zakładaniu szkółek i do 50% 
kosztorysu  budow y specjalnych budynków.

P o ży czk a  będzie mogła być udzielona, dla sa ­
dów o powierzchni co najmniej 1la hektara , a dla 
szkółek od 2 hek ta rów  w zw yż.

Pożyczki w y d a w a n e  będą na skutek rozs trzyg ­
nięcia M inisterstwa Rolnictwa, przyczem  Bank

Rolny przestrzegać będzie należytego ich zabez­
pieczenia.

Od pożyczek będą pobierane procenty w  w y so ­
kości 5 zł. od 100, oraz 1% na koszta administra­
cyjne. Pożyczki udzielane będą na okres nie dłuż­
szy  niż lat 10.

Podania  o pożyczki należy k ierować do Mini­
s te rs tw a  Rolnictwa za pośrednictwem W ojew ódz­
twa. Na podaniu należy nakleić znaczek stemplo­
w y  za 3 zł. i na każdy załącznik znaczek stemplo­
w y  za 50 gr.

Bliższych wiadomości udzielają Oddziały P a ń ­
stw ow ego Banku Rolnego, dla W ojew ództw a kra­
kowskiego Oddział w  Krakowie plac Szczepański 
8, dla W ojew ództw a lwowskiego Oddział we L w o­
wie. _________________________________________

Z~ P O L IT Y K I  
ŚW IA TO W EJ.

WYJAZD MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 
DO GENEWY.

Pisaliśmy w poprzednim tygodniu, że M arsza­
lek Piłsudski zamierza wyjechać na konferencję 
Ligi Narodów do Genewy, gdzie będzie obradzany 
spór litewsko-polski. W yjazd ten został ostatecznie 
postanowiony i nastąpi w  końcu tygodnia. Wielkie 
wrażenie w y w arło  ogłoszone w  prasie ostatnie 
wyjaśnienie M arszalka  w  sprawie litewskiej, w 
którem zaznaczył bardzo dobitnie, że Polska nie 
może się w  żadnym  w ypadku zgodzić na to, by 
Litwa choćby na papierze przyłączała do siebie 
poszczególne części terytorjum polskiego wraz z 
Wilnem i żeby stan taki trw ał dalej. P rem jer Li­
tw y  W aldemaras, k tóry  już jest w  Genewie, oglo- 
sii dziennikarzom butnie, że L itw a tyiko w tedy  
porozumie się z Polską, gdy ta uzna żądania li­
tewskie, czyli itinemi słowy, gdy odda Litwie Wil­
no. Najbliższa przyszłość pokaże, po czyjej stronie 
będzie zw ycięstw o w Genewie.

WALKA O PREZYDENTURĘ W  STANACH 
ZJEDNOCZONYCH.

Zbliżające się w  przyszłym  roku w y b o ry  now e­
go prezydenta  S tanów  Zjednoczonych zapowiada-, 
ją się gorąco. Już teraz wrze  w  prasie w a lk a -o  
osoby kandydatów. Kampanja w yborcza  odbędzie 
się przeważnie między kandydatem  „mokrych" i 
„suchych", to znaczy zwolenników utrzymania za ­
kazu spożywania  alkoholu i zwolenników przy­
wrócenia  p raw a sprzedawania wódki. Republika­
nie, rządzący  dotąd Stanami Zjednoczonymi, są za­
gorzałymi zwolennikami utrzym ania  prohibicji. De­
mokraci sądzą, że dojdą do rządów, popierając ha­
sło zniesienia zakazu. W ątpić  jednak należy, by 
m ądry  naród amerykański oświadczył się za znie­
sieniem praw a, k tó re  tak błogie skutki na kraj 
sprowadziło. s

WRZENIE W  ROSJI. ' «  H
Kongres rządzącej Rosją partji komunistycznej 

zgromadził około 1400 delegatów z różnych stron 
kraju. Opozycji, kierowanej przez Trockiego nie 
dano wstępu na salę obrad, przeto obrady były 
jednostronne. Uchwalono u tw orzyć  specjalny ko' 
mitet walki z opozycją, która  działalność sw ą 
przeniosła obecnie „w  podziemia" i prowadzi taj­
ną robotę, mającą na celu obalenie rządów  Staili- 
na. Trockiego ostatecznie wykluczono z partji.

WIEŚCI Z RUMUNJI.
Now y rząd rumuński w raz  z premjerem V. Bra- 

tianu, bratem niedawno zmarłego premjera, s ta ra  
się usilnie oprzeć rządy  na stałej i pewnej w ięk­
szości parlamentarnej. W  tym celu zwrócił się do 
prezesa partji chłopskiej Manja, proponując mu 
przyłączenie się do większości rządowej. Manju 
propozycje odrzucił, aczkolwiek Bratianu propo­
nował partji chłopskiej połowę miejsc w  gabinecie. 
P rezes  partji chłopskiej domaga się rozpisania no­
w ych w yborów , do czego znowu nie chce obecny 
rząd dopuście.

UDAJĘ SKROMNEGO, ALE BIERZE...
D yktator  hiszpański P rim o de Rivera zgodził się, 

by hiszpański zw iązek  na ro d o w y  (coś jak nasze 
endeki) rozpoczął w  Iliszpanji zbiór składek na 
dar narodow y dla niego. Darem  tym ma być w sp a ­
niały pałac w  M adrycie. Prim o de, Rivera ośw iad­
czył, że pałacu nie potrzebuje, ale „nie ma p raw a  
odmówić" przyjęcia.

KONFERENCJA ROZBROJENIOWA 
W GENEWIĘ.

Konferencja rozbrojeniowa w  Genewie, toczyć 
będzie obrady  równocześnie z załatwianiem sporu 
między L itw ą a Polską. W  konferencji tej w ezm ą 
udział również przedstawiciele sowietów, k tórzy  
się spodziewają, że przy tej sposobności zdołają 
nawiązać zerw ane w roku bieżącym stosunki z 
Anglją.

Brzeszcze, pow. Oświęcim. Stefan Staw ow y.

Odegnany od do,lek rój
Małopolskich Trutni Rolniczych.

Jak  wiemy, Rząd w strzym ał subwencję Mało­
polskiemu T ow arzys tw u  Rolniczemu, którego pre­
zesem był Witos. T ow arzys tw o  to żyje niemal 
w yłącznie  z subwencji rządowej, a ma cele w y ­
łącznie gospodarcze. Nie chciał więc rząd  tolero­
wać, by za pieniądze państw ow e robiono partyjną 
politykę piastową i frondę przeciw rządowi.

W strzymanie subwencji odniosło ten skutek, że 
całe prezydjum widziało się zmuszone zgłosić dy­
misję. Ustąpili tedy: W incenty Witos, Albin Jura, 
St. Konopka, J. Budzyń, Br. Malik i prof. dr. Ju-
— flllllilli l i li I I1 i1

ljan Nowak. Zarząd główny Małopolskiego T o w a ­
rzys tw a  Rolniczego na posiedzeniu w  dniu 26 li­
s topada przyjął ich ustąpienie i w  miejsce ich w y ­
brał tym czasow e prezydjum, w  skład którego w e­
szli: pp. Sew eryn Dolański, Jan Kania i Piotr So- 
boń. T ym czasow em u prezydjum polecił zarząd 
główny przyjąć wszelkie warunki, jakie rząd po­
dyktuje. a naw et w yraził  gotowość ustąpienia 
wszystkich członków dotychczasowego zarządu, 
jeżeliby rząd sobie tego życzył.

Obok widzimy o- 
razek, przedsta­
wiający domek 

Marszałka Pitsud- 
hdego w Sulejów­

ku, zasypany pier­
wszym śniegiem. 
Przed rozw iązy­
waniem ważnych 
^praw państwo- 
vych chroni się 
Aarszałek do swe- 
•io domku w Sule- 
ówku i w samot­
ności rozważa za- 

iłe spraw y i po­
dejmuje decyzje.
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Przygotowania administracyjne
do wyborów.

Minister sp raw  w ew nętrznych  w ydal w  dniu 2 
grudnia br. okólnik do wszystkich  wojewodów, w  
k tó rym  poleca poczynić już teraz przygotowania 
do mających nastąpić w yborów , a mianowicie na­
kazuje:

1) W ojewodowie mają upatrzyć kandydatów  na 
członków okręgowych komisyj w yborczych; 2) 
starostowie i prezesi rad miejskich mają upatrzyć 
również kandydatów  na członków okr. komisyj 
w yborczych; 3) wojewodowie powinni przedsta­
w ić ministrowi kandydatów  na komisarzy w ybor- 
ozych; 4) w ładze administracyjne I-ej instancji 
powinny w yszukać  kandydatów  na członków ob­
w odow ych komisyj w yborczych  5) rady gminne, 
powiatowe i inne władze sam orządowe mają do­
konać wyboru  trzech członków obwodowych ko­

misyj w yborczych  i zawiadomić o tem prezesa 
okr. komisji wyborczej; 6) w ładze  administracyj­
ne I-ej instancji powinny dokonać podziału powia­
tów  na obwody głosowania, w yznaczyć  lokale 
wyborcze^ oraz lokale urzędowe obwodowych ko­
misyj w yborczych; 7) naczelnicy gmin mają przy­
stąpić do sporządzania spisów w yborców  do Sej­
mu i Senatu, przyczem  należy uwzględnić, że w y ­
borca do Senatu musi mieszkać od roku, w yborca  
zaś do Sejmu od przedednia ogłoszenia wyborów.

Nadto minister poleca, aby właściwi referenci w  
urzędach wojewódzkich i starościńskich jak naj­
dokładniej zaznajomili się z przepisami ordynacji 
wyborczej oraz zarządzeniami ministra spraw  w e ­
w nętrznych  z r. 1922, dotyczącemi w yborów .

Wyjaśnienie w sprawie kar
sanitarnych.

Pisaliśmy już o dókuczliwościach z powodu kar 
za śmietniki, wychodki i gnojownie. K ary  te na­
kładali i nakładają na gospodarzy po wsiach 
zbyt „gorliwi" urzędnicy, k tórzy  nie zwracają u- 
wagi na to, czy wymaganie ich jest życiowe, czy 
da się w ykonać itp.

W  sprawie tej p. minister sp raw  w ew nętrznych  
jen. Sławoj-Składkowski, rozesłał do w ojewodów 
okólnik (Nr. Min. 479), w  k tórym  zw raca  uwagę, 
że „jedynie zarządzenia życiow e 1 m ożliwe do 
wykonania są podstawą poprawy warunków życia 
ludności i powagi administracji (władz)".

W  okólniku powiedziane: „Celem moich zarzą­
dzeń co do stawiania w ychodków  na wsi jest je­

dynie uniknięcie rozprzestrzeniania się chorób 
przewodu pokarmowego przez rozrzucenie eks­
krem entów ludzkich naokoło osiedli i ten cel zo­
staje osiągnięty przez budowę prostych i tanich 
budynków ustępowych, z dołami nieocementowa- 
nemi“.

Dalej: „Żądanie w yw ożenia nawozu natych­
miast na pote jest nietylko nieżyciowe, ale szkod­
liwe dla rolnictwa. Zakazuję w ięc żądania podob­
nych nonsensów".

P. Minister Sławoj-Składkowski oświadcza w  
końcu okólnika, że' „ tw órcy  podobnych (nonsen- 
sowych) zarządzeń nie będą w  przyszłości u trzy ­
mani na sw ych stanoAviskach“.

Pilna potrzeba reformy rolnej.
W śród  chłopów w  pow. brzozowskim słychać 

coraz głośniejsze narzekania tak z powodu w z ra ­
stającej biedy, jak i z powodu szykan obszarnl 
czych. P rz y  wszystkich w yborach  gminnych trze 
ba się z nimi procesować, a to bolesne, że gło; 
jednego obszarnika znajduje u w ładz  powiatowy ci 
więcej posłuchu niż głos tysięcy chłopów. Okaza 
ło się to tak w  Temeszowie, jak w  Witryłowie, 
Uluczu, Krzywem, Izdebkach, W arze, Nozdrzcu i 
wszędzie. Na protest obszarnika w y b o ry  się prze­
wlekają, ludzie tracą czas i pieniądze na chodzenie 
po terminach bez końca.

Tak samo obrona ludności przeciw niszczeniu la-

1 sów nie odnosi skutku. Zazwyczaj w tedy  dopiero 
nadchodzi zakaz w yrębu, gdy już z lasu zostały  
aylko pniaki, a obszarnik tylko jeszcze drwi i mści 
się na ludności małorolnej, w ym aw iając dzierża­
wy, pastwisko, pobór ściółki itp. P o  przewrocie 
majowym 1926 r. nabrali chłopi ufności, że rząd 
Marszałka Piłsudskiego potrafi to zmienić na lep­
sze. Ale że mija miesiąc za miesiącem, a popraw y 
nie widać, a raczej w p ły w  i zuchwalstwo obszar­
ników w zrasta , w  duszach chłopskich powstaje 

i zwątpienie i gorycz.
Jedyne wyjście i ratunek to szybkie przeprowa- 

■ dzenie reformy rolnej. Józef Wojnar.

J. I. KRASZEWSKI. 1)

Król Chłopów.
PROLOG.

W  wielkiej, sklepionej sali krakowskiego zam­
ku, na dole, mrok się już w ieczorny rozpościerał. 
W ązkie okna, głęboko w  mur wpuszczone, w  
większej części były gęstemi przysłonięte opona­
mi, przez inne mało się już gasnącej światłości 
wkradało. W łoska lampka oliwna zapalona stała 
w  kącie, ale słaby jej ognik ledwie małą prze­
strzeń ruchawym rozjaśniał promykiem. Cisza 
głęboka panowała w  obszernej izbie, w  przedsie­
niach, na podwórzach ledwie się co poruszało.

W  kościele Sw . W acława na zamku dzwoniono 
cicho, żałobnie na wieczorną modlitwę.

W  jednym rogu sali na szerokiem łożu, skórami 
i suknami okrytem, widać było z ciemnego tła je­
dwabnych przykryć, na których spoczywała  
twarz wybladła, z oczyma zamkniętemi, jakby u- 
śpionego człowieka lat podeszłych.

Z jednej strony łoża stał w  czerni, w  sukni du­
chownych, mężczyzna stary, wpatrzony w  leżą­
cego z brwiami ściągniętemi, z drugiej, na wiel- 
kiem siedzeniu, w  pół klęczący, pochylony tros­
kliwie, niespokojne oczy wlepiając w  chorego, 
młodzieniec w  kwiecie wieku, silny, piękny, ry­
sów  szlachetnych, pańskiego oblicza. Ręce trzy­
mał załamane na kolanach.

Opodal nieco niewiasta w  długiej szarej obci­
słej sukni, z zasłoną na głowie, z różańcem w  rę­

ku, modliła się, żywo paciorki przebierając palca­
mi wychudłymi.

W  nogach łoża z rękami do modlitwy złożone- 
mi, cicho coś szepcąc, oczy wzniósłszy ku niebu, 
stał mnich w  sukni białej, w  płaszczu czarnym.

Na łożu tem wyczekiw ał śmierci i wyzwolenia 
król, co przeszło pół wieku w alczył dla połącze­
nia w  jedno rozszarpanego dziedzictwa Mieszka 
i Chrobrego — W ładysław , zw any  Łokietkiem, 
mąż wielki małego ciała, a potężnej ducha siły.

Czuł on sam, widzieli w szyscy  przybliżającą 
się ostatnią godzinę. Nie choroba, nie rany zw y ­
ciężyły go i obaliły: długi trud, niezmierne troski 
w yczerpa ły  sił ostatek.

Gasnął powoli, bo życia ogień wypalił się w  
nim do dna. Umierał z tą mocą duszy, z jaką żył, 
m ężny i spokojny; nie broniąc się śmierci, pożą­
dając jej, zstępując do grobu z pociechą w  sercu.

Nie dokonał wszystkiego, co zamierzał, ale nie­
wiele brakło do spełnienia myśli jego zrodzonej 
w  dzieciństwie, w ykołysanej życiem, dojrzałej w  
bojach... Myśl sw ą  spuścizną zostawił synowi.

Mnich, stojący w  nogach łoża, pobożny domini­
kanin Heljasz już był przejednał króla z Bogiem. 
W ład y s ław  dnia tego wolę sw ą objawił mężom 
dostojnym, ojczycom królestwa swego i pożegnał 
wszystkich; rozstał się z żoną, pobłogosławił sy ­
na, któremu Polskę oddawał, ziemianom zleciw­
szy jedyne dziecię.

Lekarz, kanonik W acław , przepowiadał blizki 
zgon; królowa Jadwiga, płacząc, pow tarza ła  mo­
dlitwy za konających, lecz śmierć nie przycho­
dziła jeszcze... S ta ry  wojownik bronił się jej resz­
tą potęgi, w  bojach mnogich nabytej.

M . . . A

Przed sądem przysięgłych w Krakowie toczy się pro­
ces przeciw gospodarzowi Paluchowi z Dłubni pod 
Krakowem o zamordowanie swej żony. Paluchowa 
słynęła z nadzwyczajnej urody — mąż zaś z wielkiej 

zazdrości. Na obrazku widzimy śp. Paluchową.

Gdyby Matjasik 
był kasztanką...

Pow szechną wesołość wywołuje  sposób, w  jaki 
użyła sobie prasa  bogoojczyźniana w  nienawiści 
do M arszałka Piłsudskiego z okazji zdechnięcia 
kasztanki, ulubionego jego konia. Księży „Głos 
Narodu" napisał o kasztance:

„Zwykłe bydle, kobyła, która nie wiedziała, że 
ten, którego nosiła na grzbiecie, nazyw a się P ił­
sudskim."

Zapewne redaktor Matjasik zły  na kasztankę, 
że tak  wiernie M arszałkowi służyła i lat tyle go 
nosiła. Gdybyż to on był kasztanką! Jakże by 
cudnie wierzgał i M arszałkowi dosiąść się nie dał!

Organ biskupa kieleckiego „Ojczyzna", podpisy­
w an y  przez ks. Błaszczyka, użył sobie trochę 
inaczej. Pisze:

„Kasztanka" zdechła! Stara, 30-letnia szkapa 
„kasztanka", na której jeździł czasem Marszałek 
Piłsudski, zdechła!

U żyły  sobie psiejuchy chociaż na koniu Piłsud* 
skiego, o k tórym  jednak zapomnieli powiedzieć, że 
aż do końca swego żywota, na widok takich ga­
zeciarzy bezwiednie podnosił ogon  z uprzej-
mem zaproszeniem.... Okuń.

IGNACY SKOWRON urodzony w r. 1901 zamieszkały 
w Różańce powiat Strzyżów, unieważnia skradzioną 
książeczkę wojskową wystawioną przez P. K. U. Sanok. 
JAN SZCZEPANEK ur. w r. 1901 w Cmolesie p. Kol­
buszowa unieważnia zgubione dokumenta wojskowe.

Król tylko usypiać się zdawał. Oddech jego sta­
w ał się to przyśpieszonym gorączkowo, to sła­
bym tak, że go ledwie czuć było. Zapadłe powie­
ki podnosiły się nagle, głowa poruszała, zaschłe 
usta otwierały, zbladłe oczy biegały po otaczają­
cych, i Łokietek chwilowo pow racał do życia. 
Duch starego wojownika, jak przykuty  do tego 
starganego wiekiem ciała, nie mógł się z niego 
wyzwolić.

Nadchodziła noc, po której w racający  dzień już, 
wedle przepowiedni lekarza, króla nie miał zastać 
między żywymi. M edyk patrzał zdumiony i upo­
korzony, bo na tem łożu śmierci dział się cud — 
w alka  się odbyw ała  nieprzewidywana, niewiado­
ma, nieznana mu, życie opierało się zniszczeniu.

Łokietek pow racał doń snem pokrzepiony. 0 -  
blicze jego przybra ło  już dawno tę ba rw ę  trupią, 
bezkrwistą, wyżółklą, która nadchodzący zgon 
czy tać  na niem dozwalała; lecz piersi się poru­
szały, oddech był widoczny. Zeschłe płuca odzy­
w a ły  się w  nim jeszcze głucho i smutnie... powie­
trze  w  nich chrzęszczało.

Stojący nad chorym kanonik-lekarz dał zlekka 
znak, aby mu spoczynku nie przeryw ano  i sam 
począł na palcach chodzić. Cofnął się też, u jrzaw­
szy  to, mnich Heljasz i królowa po cichu powolnie 
ku drzwiom zwlóciła.

Król usypiał.
W szyscy  po dniu tym, w zruszeń pełnym, za­

pragnęli usunąć się do bocznej komnaty i tam 
czekać przebudzenia, gdyż jeszcze się go spodzie­
wano. Jeden syn, pochylony przy ojcu, pozostał 
nieruchomy. (c. d. n.)
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Z  C A Ł E J  P O L S K I .
Misje honorowego kapucyna.

KORCZYNA, pow. Krosno. W  sobotę 19 bm. 
przyjechał do nas trubadur chadecki poset Ry- 
mar, by złożyć „sprawozdanie poselskie", sala bu­
dynku gminnego zapełniła się słuchaczami. Pan 
poseł plótł o zasługach rządu Grabskiego i Chjeno- 
piasta, które to rządy  dbały o ludność, a obecny 
rząd  nic nie robi dobrego. Cierpliwie wysłuchali­
śmy tych bzdur pana posła, by  w  dyskusji dać mu 
należytą nauczkę. Do dyskusji nie chciał pan po­
seł dopuścić, ale cała sala zażądała  by pozwolo­
no mówić ap tekarzow i Łopatce, k tóry  zgłosił się 
do głosu. Ob. Łopatka w dosadnych słowach na­
piętnował haniebną gospodarkę Grabskiego, nie­
róbstw o sejmu i różnych złodzieji grosza państw o­
wego i podatków  płaconych przez lud wiejski 
i robotniczy. Przemówienie ob. Łopatki nagra­
dzali słuchacze kilkakrotnie burzą oklasków i o- 
krzykami radości. Następnie przemówił prezes 
naszego Związku z Komborni ob. Mermon, k tóry 
podziękował p. R ym arow i za opiekę nad ludem 
wiejskim. Lud wiejski, takich opiekunów jak p. 
poseł stale przepędzi i nie pozwoli k ry tykow ać  
„naszego Piłsudskiego", do którego lud wiejski 
ma pełne zaufanie. Kończąc swe przemówienie 
postawił ob. Mermon wniosek na wyrażenie 
hołdu M arszałkowi Piłsudskiemu, co sala cała 
wśród owacyjnych oklasków przyjęła. Jak  ta ban­
da endecka kocha „sw ą ojczyznę" niech posłuży 
fakt; kiedy ob. Mermon mówił o zamordowaniu 
prez. Narutowicza, to p. poseł R ym ar powiedział: 
„takie wypadki są w szędzie. W Rosji zamordo­
wano carów  a u nas Narutowicza"! Ob. Łopatka 
napiętnował p. posła, nazywając to porównanie 
„ohydą i skandalem w  ustach Polaka". Po  prze­
mówieniu ob. Goneta Fr. i ob. Zwiercana pan 
poseł oświadczył, że „ kiedy słyszy  takie krytyki, 
to człow ieka bierze ochota usunąć się od udziału 
w  życiu poselskim" — na co cała sala k rzyknęła: 
„i tak pan nie będzie od nas posłem". Korczyna 
dała dobrą nauczkę endekom i pokazała im drzwi 
otwarte, stojąc wiernie przy Stronnictwie Chłop- 
skiem i Marszalku Piłsudskim.

Pod sztandar „Przyjaciela Ludu11,
ŻYCINY, pow. Stopnica. Należałem dotychczas 

do W yzwolenia i długo byłem czytelnikiem ich 
organu, ale z powodu połączenia się wyzw oleń­
ców  ze socjalistami, rzucam Wyzwolenie, bo w c a ­
le niemam ochoty popierać socjalistów w raz  z ich 
Kasami Chorych. W stępuję do Związku Chłop­
skiego i postanawiam  stale czy tać  „Przyjaciela 
Ludu" czterdziestoletniego w eterana  w  walce o 
chłopskie prawa. S tarać  się będę, jaknajwięcej 
nowych czytelników gazecie naszej zjednać.

W oźniak Józef, młodszy.

Prośba podatników z Sanockiego.
Z w racam y się z gorącą prośbą do p. Ministra 

skarbu, względnie do Okręgowej Izby Skarbowej 
w e Lw ow ie o zbadanie stanu rzeczy  w Urzędzie 
skarbow ym  podatków i opłat skarbow ych w  Sa­
noku. Chodzi nam o stwierdzenie, czy radca Au- 
gustyński rów ną miarę stosuje tak w  przypisach 
podatkowych, jak i w egzekucjach. P ra w d ą  jest, 
że  rekursy  przeciw przypisom podatku majątko­
wego naw et w  bardzo jaskraw ych w ypadkach  
odnośnie do chłopów na czterech m orgach np. w 
Niebieszczanach, pozostały bez skutku, A trzeba 
było  interpelacji poselskiej, aby ściągnąć 13.000 zł. 
z obszaru księcia C zartoryskiego w Besku. Egze­
kucje podatkow e przeciw małorolnym chłopom, 
nawiedzonym klęskami elementarnemi, zupełnym 
nędzarzom, przeprow adzane są z całą bezwzględ­
nością. A krążą  wieści, że podatnicy, bliżsi sercu 
p. Augustyńskiego, byw ają  względniej t rak to w an i

Zaprzeczenie tym pogłoskom przez przeprow a­
dzenie ścisłej kontroli by łoby  bardzo  pożądane.

Sanocki

Nauka czy emerytura ważniejsza?
Kropiwnik stary, pow. Drohobycz. Nasza wieś 

podkarpacka, daleka od miasta i kościoła ma je­
dną wielką bolączkę. Jes t  nią brak odpowiednich 
sił nauczycielskich w  szkole. Dzisiejszy k ierow ­
nik jest staruszkiem, k tóry  ledwo widzi i s łyszy 
i dlatego nauka bardzo kiepsko idzie i dzieci po 
ukończeniu szkoły ledwo podpisać się umieją. 
Jes t  to wielką s tra tą  dla państw a  i dlatego apelu­

jemy do władz, zwłaszcza  szkolnych, by k ierow ­
nika s taruszka oddały na emeryturę, a nam do 
nauki przeznaczyły  osobę młodszą i chętną do 
wytężonej pracy  oświatowej. W szystko  zdaje się 
dzieje dlatego, że kierownik niema jeszcze peł­
nych lat służby i pośrednio na szkodzie mlo-dego 
pokolenia ma być dorobiona potrzebna do pełnej 
em ery tu ry  ilość lat. Ale przecież względy na ta­
kie rzeczy  nie powinny bezw arunkow o mieć miej­
sca, tem więcej, że byt kierownika jest zapewnio­
ny, bo i jego żona dobrze zarabia. Apelujemy do 
Kuratorjum szkolnego, by sp raw ę tą rychło i po­
myślnie nam załatwiło. Józef Łacny.

 o------

Głos z Zagłębia borysławskiego.
B orysław . Kadencja sejmowa skończyła się 

dzięki Bogu. Ci, co chwalili się pracą dla nas, w ró ­
cili do domów z próżnemi rękami i bardzo zam a­
zaną hipoteką. Pięć lat gospodarki dotychczaso­
w ych  reprezentan tów  narodu przyniosło nam tyl­
ko same c iężary  i kłopoty a przywileje i udogod­
nienia dla możnych i miljonerów. Chłop i robotnik 
ma p raw o zapytać  panów byłych posłów, dlacze­
go dali umrzeć reformie rolnej i innym chłopskim  
i robotniczym żądaniom?

I posłowie z P P S „  k tó rzy  umią i lubią się chw a­
lić, niczem nie mogą się w ykazać , a jeno chęcią 
na pow tórne mandaty.

Teraz, gdy powstaje wielka krzątanina różnych 
blagierów i nierobów około zdobywania  manda­
tów, w ołam  wielkim głosem do chłopów i robot­
ników, by  oglądnęli sobie w pierw  takiego kan­
dydata  ze wszystkich stron nim komuś m andat 
dadzą, by znowu następnych 5 lat darmo nie cze­
kać w yborczego wybawienia.

M. Wilk, wiertacz.
 <§  11 ■

Kazanie pasterza do zapłaconych owieczek, 
czyii były poseł Putek obce si§ ratować-

KALWAR JA ZEBRZYDOWSKA. Pow ia t  W ado­
wice garnie się żywo do szeregów Stronnictwa 
Chłopskiego, zawiedziony zupełnie przez swego 
dotychczasowego posła Putka, który przez pięć 
lat posłowania był dla chłopów niewidocznym, 
a mózg swój wysilał nie w  kierunku załatwiania 
sp raw  sw ych w yborców , ale w  kierunku płodze­
nia obelg na prezesa Stapińskiego. Naturalnie by­
łemu posłowi Putkow i pachnie powtórnie mandat, 
ale jest pełna nadzieja, że posłem z naszego okrę­
gu zostanie dzielny i św iatły chłop Kaźmierczak z 
Bieńkówki, a mecenas zajmie się sw ym  zawodem, 
to jest adwokatowaniem. Złotemu blondynowi z 
Choczni nie dał spać spokojnie wiec naszego 
Związku w  Kalwarji i dlatego przybył tu ze świtą 
pa łka rzy  z Choczni w  błogiej nadziei rozbicia na­
szego wiecu, ale musiał z tego zrezygnować. Zgro­
madzenie nasze o tw orzył ob. Clchoń Antoni, na* 
czelnik gminy Kossowa, energiczny działacz ludo­
w y. P o  obiorze przewodnictwa zabrał głos red. 
W isłocki, który w wyczerpującem i świetnem  prze­
mówieniu .często przerywanem oklaskami, przed­
stawił obeęną sytuację polityczną. Drugi przema­
wiał ob. Zygłowicz, poczem rozwinęła się dysku­
sja, w  której zabierali głos ob. Cichoń, Korzeniow­
ski, Frosztęga i inni. Założono związek, uchwalono 
rezolucje i zapłacono 10 prenumerat Przyjaciela 
Ludu. Putek  tymczasem trzym ał osobno mowę do 
sprow adzonych pałkarzy, k tórzy sennie putkowych 
trzy po trzy słuchali, znając to w szystko  z popi- 
ja tyk w  Choczni W  ogniu naszej akcji związko­
wej stopić się musi blaga P u tkow a  i chuci manda­
towe tak mecenasa, jak i byłego fabrykanta  prosz­
ków na tuczenie świń, Szczepańskiego. Niech go 
Kasa Chorych w  Krakowie posłem obierze, a 

choćby i te dziewczynki, k tórych jest płomienniej- 
szym  w yznaw cą , aniżeli chłopskiej biedoty.

Znający się na „łyskach".

Piastowcowe dusze.
SMARZOWICE (Górny Śląsk). W  pobliskiej 

gminie Now y Bieroń są dobra państwowe, w  któ­
rych rządzą  różne kacyki-dyrektorzy. Takie już 
szczęście m a ta miejscowość do rozmaitych dy ­
rektorów, że co jednego się w yrzuci na zieloną 
traw kę, to drugi przychodzi podobny do swego po­
przednika. Obecny „pan dyrek to r"  nie poczuwa się 
do wdzięczności w obec rządu M arszalka Piłsud­
skiego, k tóry  go na tej tłustej posadzie osadził, ale 
s ta ra  się swem  postępowaniem obrzydzić biedo­

cie obecne rządy. Jego nieludzkie czyny  poznali 
w  ostatnich czasach s ta rzy  biedacy robotnicy, któ­
rych „pan dyrektor"  wyrzucił z mieszkania na 
pole i to bez jakiegokolwiek sądu. Chyba za wielo­
letnią pracę nie należy się im taka zaptata. Z pe­
wnością, gdyby M arszalek Piłsudski o tem wie­
dział, to wypędziłby, ale „pana dyrektora".

Roman Frączek.
 o------

Wybryki ks. Sroki.
BARANÓW, pow. Tarnobrzeg. Pismem z dnia 

2 listopada 1927, L. 18244 ze S tarostw a tarnobrze­
skiego otrzyma! Komitet Obchodu święta pań­
stw ow ego na dzień 11 listopada 1927 w Barano­
wie zezwolenie na urządzenie nabożeństwa, po­
chodu na rynek z przemówieniem i poranku w So­
kole. P o  nabożeństwie wystąpił ks. prob. Michał 
Sroka przed ołtarz w  bundzie podróżnej i wspomi­
nając, że czynniki miejscowe w  Baranowie nie u- 
rządzają żadnego obchodu, oświadczył, że po na­
bożeństwie ma się zebrać tylko gawiedź z muzyką. 
Teml słowami ks. Sroka działał przeciw obchodo­
wi święta państwowego, pomimo, że byl t rzykrot­
nie przez delegację Komitetu o obchodzie święta 
uwiadomiony. Rezultatem tej agitacji było w strzy ­
manie się części przybyłych na obchód włościan 
od wzięcia udziału w  uroczystości, a wielu uczest­
ników na okrzyk Prezyden ta  Rzeczypospolitej Mo­
ścickiego i M arszałka Piłsudskiego nie zdjęło na­
kryć  z głów, pomimo, że ludność ta jest przychyl­
na obecnemu Rządowi. W ystąpienie ks. Sroki w y ­
wołało ogólne oburzenie, zwłaszcza, że to stale od 
p rzew rotu  majowego się pow tarza  i dotychczas, 
pomimo robionych do w ładz  doniesień, bezkarnie 
uchodzi. Komitet.

 o------

Tajne zgromadzenia endeckie
BYDGOSZCZ. Przed  niedawnym czasem odbyło 

się tu zgromadzenie endeków tajnie. P raw o  w stę ­
pu mieli tylko członkowie za legitymacjami. P rz y ­
był sam wódz obozu, p. Dmowski. Nie możno się 
było dowiedzieć, jakie się toczyły obrady, aż 14 
listopada jeden z obecnych na zebraniu p. Klo- 
kocki na wiecu Zw. N apraw y Rzeczypospolitej 
publicznie wypowiedział, że uknuty został plan 
zniszczenia wszystkich  chłopów i robotników ra­
zem z Marszalkiem Piłsudskim na czele.

Gdy p. Kiokocki mówił o tem publicznie, byl 
na sali obecny poseł endecki i redaktor „Gazety 
Bydgoskiej" Petrycki. Zabierał on później głos w  
dyskusji, ale na zarzu ty  wcale nic nie odpowie­
dział.

Obywatele  chłopi i robotnicy! Chrześcijańska 
Jedność Nar. szła do w yborów  z 8 w ręku w Imię 
Boga i Ojczyzny po wasze głosy i W yście im dali 
silę moralną, W yście  na nich głosowali, bo tylko 
W aszemi glosami doszli do w ładzy  w  Państw ie 
i w  nim tyle lat rządzli i P ań s tw o  ci dobrodzieje 
bogoojczyźniani rozkradali i przeprowadzili na 
brzeg przepaści, a W as  przyprow adził już praw ie 
do kija żebraczego.

P o  tylu już W am  dawanych dowodach zapytuję 
W as, chłopi i robotnicy, czyście są przygotowani 
do nowych w yborów , które  niedługo się odbędą? 
Stwierdzam, że nie, bo dużo jest takich, k tó rzy  
albo to widzą, albo nie chcą widzieć, a są tacy, 
że za m arny grosz lub ładny uśmiech, chociaż 
fa łszywy, gotowi są sprzedać w  niewolę choćby 
całą  rzeszę chłopską i robotniczą. Dlatego powin­
niśmy i to czemprędzej tworzyć silne organizacje 
chłopskie, staw ać  jak jeden m ąż w  swoich orga­
nizacjach chłopskich, a w ów czas ci panowie nie 
będą uchwalać zniszczenia nas wszystkich, ale 
będą zmuszeni uciekać przed naszą potęgą.

Ślipko, prezes woj.

Podrożenie taryfy pocziowo-telegraficznej 
od dnia 1 grudnia 1927.

Od dnia 1 grudnia br. obowiązuje podwyżka ta­
ryfy  pocztowej ł telegraficznej. Mianowicie w o- 
brocie w ew nę trznym  kosztow ać będzie list do 
wagi 20 gr. 25 gr., ponad 20 gr. do 250 gr 50 gro­
szy, ponad 250— 500 gr. 80 groszy. Kartka poczto­
w a 15 gr., druki do wagi 25 gr. 5 groszy, ponad 
25 do 50 gr. 10 groszy, ponad 50- 100 gr. 16 gr. 
list polecony 65 groszy, ekspres 80 groszy. O- 
płata od w yrazu  telegramu zwykłego wynosić 
będzie 15 groszy, od telegramu pilnego 45 groszy, 
oraz taksę zasadniczą 50 groszy.

PAWEŁ KĘDRA ur. w r. 1901 Łęgoi  Jareniówka p. 
Jasio, unieważnia zgubiona książeczkę wojskową wy­
stawioną przez P. K. U. Sanok.
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Agnieszka Leśniak: Sprawą zajmie się ob. Stąezek.— 
Bartnik Stanisław: Proszę donieść w jakim urzędzie 
są te papiery. — Midura W iadyslaw: Oddaliśmy ob. 
Stączkowi. — Dubis W ładysław: Otrzymacie w grud­
niu piękną nagrodę. — Kopczyk Grzegorz: Oddaliśmy 
ob. Stączkowi. — E. G. Z.: Księgarnia Krzyżanowskie­
go w Krakowie, Rynek główny. — Hurkała Jakób: 
Stetson, W arszawa, Jasna 11. — Zienkiewicz Antoni: 
Otrzymacie w grudniu pH :ną nagrodę. — Kulenicz An­
drzej: Otrzymacie piękną nagrodę w grudniu.

P P  AWDZIWY MIÓD PSZCZELNY z własnej pasieki 
wraz z blaszanką i kosztami przesyłki sprzedaję po 15 
zt. 30 gr. za 5 kg. Blaszanka 10 kg. po 30 zt. — W ysy­
łam za zaliczką natychmiast po otrzymaniu zamówie­
nia. Marcin Kozakiewicz wieś Taurów poczta Kozłów,

AUGUST PODGÓRSKI ur. w roku 1899 z Laszek 
murowanych ad Sambor, unieważnia skradzioną ksią­
żeczkę wojskową wydaną przez P. K. U. Sambor. 634
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WINCENTY KLIMEK^
L im a n o w a  — u l .  K r a k o w s k a

S K L E P  G A L A N T E R Y J N Y
sk ład  butów , w ielki w ybór k ap e lu szy  i czapek , 
posiada n a  sk ładzie p rsy b o ry  p iśm ienne, k a ­

lendarze , p ism a i t. d.
Dla członków Stionn ctwa Chłopskiego 10% rabatu. 
W tym samym domu mieści s ę Sekretarjat Stronnictwa 
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Kto uważa na eleganckie i trw ale obuwie, niechaj tylko 
„LUNA * kupuje, która została odznaczona złotym 

medalem na wystawie światowej w Antwerpii i uznana 
za najlepszą. — Żądajcie wszędzie tylko pasty „Lima“, 

bo n i e z a w o d n i e  jest najlepsza. 536

i

Najtaniej i naipszy lewar w sklepie 
S. GERSTLA W RZESZOWIE
U ICA MIC LEWICZA (koło dwóch pomu).
Cukier, kawa. herbata, cykorja, sól i wszystkie 
towary kolonjalne. Także papier listowy, zeszyty 
szkolne i wszelkie przybory do pisania. Specjalność: 
mieszanka dla kanarków. — Lampki elektryczne 
i kieszonkowe. Codziennie świeże baterje w ośmiu 

gatunkach i po najniższych cenach. 680
Sprzedaż Przyjaciela Ludu i w szyst­

kich Innych gazet.

OBWIESZCZENIE*
Na wielokrotne zapytania publiczności, czy rzeczy­

wiście przy wypadaniu włosów, tworzenia się łupieżu 
i wszystkich innych chorobach włosów moja od 50 lat 
wypróbowana pomada do włosow niezawodnie pomaga, 
poda ę do wiadomości, że od dzisiaj do każdej paczki 
dołączamy kwit gwarancyjny, który upoważnia nabywcę 
do żądania zwrolu pieniędzy o ileby moje środki 
ewent. nie pomogły. Każdy może się więc o skutecz­
ności moiej pomady przekonać bez ryzyaa. Cena led- 
n go s<oika pomady zl. 5 —. Podwójny sioik zł. 8‘5(’. 
Specjalny zt. 12 —. Wysyłka pocztowa couziennie za 
poprzedniem nadesłaniem gotówki, lub zapomocą po­
brania pocztowego. A mNA CSiLLAG, Kraków, ul. Wielo- 
“ lo L. 5 Sekcja 191/2. 715

as

.. li

Reumatyzm jest to okropna, bardzo rozpowszechniona choroba, 
nie oszczędza ani bitdaka, ani bogacza, szuka swych ofiar za­

równo w chacie jakoteż w pałacu. Rozmaite są postacie tego cierpienia, i wiele 
jest chorób, określonych rożnem mianem, a właściwie jest to tylko reumatyzm. 
Występują albo bóle w stawach i w różnych częściach c ala, albo też obrzmie­
nia, skrzywienie rąk i nóg, kurcze, kłucie, darcie w różnych częściach ciała, 
nawet osiab enie wzroku bywa często następstwem reumatycznych i artretycz- 
nych cierpień. Jak wielostronne są przejawy choroby, tak też liczne są wszelkie 
możliwe i niemożliwe środki lecznicze, mikstury, maście i t. p. zachwalane na 

użytek cierpiącej ludzkości. Większość tych środków nie jest w stanie cierpienia wyleczyć, 
w najlepszym razie przynoszą one tylko chwilową ulgę. — To co my proponujemy — jest 
to nieszkodliwa kuracja wodą mineralną, która bardzo jnż wielu cierpiącym przyniosła uigę.

Ndisssa kuracja  Jest d o sk o n a ła  i s k u t»u je  szyb k o ,
W celu zdobycia licznych zwolenników, postanowiliśmy każdemu, kto do nas napisze
507 przestać zu p e łn ie  gratis  i.-. ---------;■
nadzwyczaj interesującą i wielce ponc-ającą książkę zdrojową, a więc kogo męczą bóle, 
kto pragnie szybko, radykalnie i bezpiecznie pozbyć się swych cierpień niech jeszcze

dzisiaj do nas napisze
August McSrzke, Berlin W ilm ertdorf, Bruchsalerstrasse 5. O ddzia ł 40.

Maszyny do szycia
gotówkę sprzedaję niżej cen tabrycznych. Rów­

nież zastępstwo prościejowskiej fabryki

laszfi nttzrt Mbk & Korci
I. H, Zuckerman, Podgórze-Kraków, Rynek Gł. 5.
U w ag a . Korzystający ze spłat mnsi osobiście 
przed ożyć świadectwo gminne. Na wszelkie ma­

szyny udzielam bezterminowej gwarancji.

P o s z u k % g | @ m y  7 1 0

zaufania godnej osoby, dla której w jego miej­
scu zamieszkania zamierzamy urządzić filię naszego 
przedsiębiorstwa. Zawód i miejsce zamieszkania obo­
jętne. Stały dochód miesięczny zł. 1.500. Reflektant 
zajmowałby się pod kierownictwem Dyre cji prowa­
dzeniem filji, a specjalnie podziałem towarów (żaden 
skład) na swą okolicę. Zawód obecny można zatrzy­
mać. Zgłoszenia pod „Filja nr. 269* do Biura Ogłoszeń 
„PAR* w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 11.

ZNASZ JUZ DIABOLO?
Jest to oryginalna szwedzka wirówka, / '""“'s. 

która pochodzi z pierwszorzędnej szwedz- / |
kiej fabryki wirówek ręcznych. Bardzo \?iM£ić=/ 
prcsla i* silna konstrukcja, wobec czego 
fabryka udziela

15 lat pełnowartościowej gwarancji.
Do nabycia 

na najdogodniejszych warunkach we wszystkich 
m iejscowościach u upow ażn ionych  zastępców

firm y

DIABOLO-SEPARATOR
SP Ó Ł K A  Z  OGR. ODP.

Dawniej Szwedzkie wirówki PUMPSEP

P O Z N A Ń  W A R S Z A W A  L W Ó W
ul. Batorego 34.ul. Wodna 14. ul. Króiewska 23.

!

U H  O D  na i®wiięta B o ż e g o
N a r o d z e n i a  pod  

gwarancją praw dziw y pszczel- 
=  ny, czysty  i naturalny =
z pasieki wtasnei wysyła za pobrauiem w za­
plombowanych biaszankacb f ranko z opa­
kowaniem: 5 k g  16zł, 10 Kg 30 z l, 20 k g  58 z ł
Pasieka BRACI KCIJATYGM JH, Horodyszcze,

Poczta Kozłów, województwo Tarnopolskie.

Usuwa radykalnie specjalnymi bandażami 
największe i zastarzałe przepukliny:

brzucha, pępka, uda I pachwiny dla dzieci, kobiet I męż­
czyzn. O pasie!: przeć w obwisłości brzusznej, przeciw 
obniżen u Zoiądka, po przebytym poiogu i L d. P o ń ­
czo ch y  g u m o w e  przeciw żylakom i dla zreformowania 
zgrubiałych nóg. P r o sto tr z y m a c z e  i  g o r s e ty  prze­
ciw tworzącym się garnom i przeciw skrzywienia krę­
gosłupa. — M ocznik i g u m o w e  na dzień dla osłabio­
nych na pęcherz. Bandaże przeciw wypadaniu macicy. j 
P r o te z y  sztucznych nóg dła amputowanych i t. d.
Sanaażysta Polaczek w S^mboue Nr. 55.

Cenniki i pouczenia darmo się wysyła. 681

b. lekarz Szpitala Powszechnego we Lwowie

osiadł na stałe w Korczynie
(w domu nad apteką).

KTO CHCE KUPIĆ gruntu dobrego niech się zgłosi do 
A. Rakoczego w Brzyskach p. Kołaczyce, markę załą­
czyć na odpowiedź.

DO SPRZEDANIA pól morga lasu budulcowego wraz 
z ziemią w Kobylanacb, sąd pow. w Dukli.

FRANCISZEK KUCA ur. 1836 w Rakszawie pow. Łań­
cut, unieważnia skradziony dokument wojskowy w y­
dany przez P. K. U. Jarosław . 711

JAN STANEK ur. w r. 1899 unieważnia skradzioną 
książkę wojskową wydaną przez P. K. U. Sanok. 712 
DLA KRAWCÓW początkujących, samouczek kroju 
ubiorów męskich. Cena 6 złotych wysyia:Adam Dusza, 
Dębowiec koło Jasła. 656



12 Niedziela, dnia 11 grudnia 1927 roku. N r. 50

> R O L N I K
P O L 2§KI<
to  k a len d arz , jak iego  jeszcze  w  P o lsc e  
n ie  b y ło  i k tóry  p o w in ien  ze w zg lę d u  
n a sw ą  treść  zn a leźć  się  p o d  k ażd ą  strze ­

ch ą  w ieśn iaczą .

Kosztuje tylko zł. 2-30
a czk o lw iek  jest o  w ie le  w ięk szy  i w ar­
to śc io w sz y  o d  in n ych , d roższych  k alen ­

darzy.
Z ap as jest n iew ie lk i, d la te g o  n ależy  

p o sp ieszy ć  się  z n a d esła n iem  g o tó w k i 
p rzekazem  lub  czek iem  d o

Administracji „ P r z y j a c i e l a  Ludu11 
w Krakowie, ulica Reformacka L. 7.

1

J DOM MUZYCZNY
IGNACY CYPRES

K R A K Ó W ,  S Z E W S K A  1 3  S * . L .

wysyła mandoliny włoskie po 
26-30 zł., koncertowe ozdobna 
35-45 zł., skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 2Z zł., koncertowe 
30, 40 i 50 zł., klarnety 8 klap 38 zł., 10 klan 
45 zł., 12 klap 50 zł., gitary koncertowe 40-45 
zł., Kornety 120 zł., Harmonje 2 registry 25 zł. 

Wiedeńskie 1 rzędowe 35 zł., dwurzędowe 50 zł. JNikl. 
»Gre Keskopł" patent z lanc. 13 zł., nikł. płaski zegarek 
słynnej marki „Enigma" 22 zł., budzik 14 zł., brzytwy , So­
lingen" po 6, S i 10 zl., maszynki do włosów 9-12 zł. 
djamenty do szkła po 7, 9 i 12 zł. Cennik ilustrowany 

zegarków i instrumentów darmo i opłatnie. 634* Ja
CsiElas

z mojemi 185 cm. długiem i,; 
olbrzymiemi włosami Loreley 
uzyskałam je przez używanie 
pomady własnego wynalazku.

„Pomada Cslilag" z o s t a ł a  
uznana jako jedyny środek 
przeciw w y p a d a n i u  włosów, 
wzmacniający porost i wzmacniający cebulki 
włosowe.

.Pomada Csillag* powoduje u  kobiet, 
mgżczyzn I dzieci gę.ty i silny zarost i na­
daje włosom już po krótkiem użyciu na­
turalny połysk i Jedwabistą gęstość i chroni 
od przedwczesnej siwizny. Także nosicielki 
fryzury pazlowskle] — tak zwane „Buby 
Kopt“ bez „pomady Csillag“ obyć się nie 
mogą.

„Pomada Cslllagu usuwa przykry łupież 
w  przeciągu 48 godzin. Żaden inny śro­
dek nie posiada tak wielu składników od­
żywczych dia włosów, co pomada Csillag, 
która słusznie zdobyła sobie światową sła­
wę, skoro tak panie jak i panowie ju t po 
użyciu pierwszego słoika pomady, osiągaią 
świetne wyniki, gdy wypad nie włosów 
ustaje ju t po kilku dniach i ukazuje się 
nowy porost. Tych sukcesów dowodzi 50- 
letni jubileusz istnienia i idące w miljony 
pisma dziękczynne.
Cena jednego sioika „pomady Csilag,< 5’— zł
Podwójny s ł o i k .................................8'50zł
Specjalny s ło ik ................................... 1*3-— zł

Wysyłka pocztowa codziennie zapoprzed- 
niem nadesłaniem gotówki lub zapomocą 
pobrania pocztowego.
Anna Csillag, 714

Upoważniony przez Ministerstwo Reform Rolnych

Wydział Agrarno-Paroslacyjny Banku Ziemiańskiego
ADRES CENTRALI: W arszawa, M azowiecka 13, róg Kredytowej. 707

P r z e d s t a w i c i e l e :  Płock, Kielce, Lublin, Kalisz przy Oddziale Banku Ziem iańskiego, Poznań, 
ul. Sewer. M ielżyńskiego 5, Brześć n/B. ul. Piotrowska 3, N ieśw ież, ul. Syrokomli 1, W ilno, 

ul. W ileńska 30, Równe, ul. Szkolna 15, Oddział Lwów, ul. Romanowicza 3.
Posiada do sprzedania różnej w ielkości kolonje w szeregu majątków województw centralnych 
i kresowych, obejmujące stosow nie do miejscowych warunków odpowiednią ilość użytków  
rolnych. Wyjednywa dla nabywców długoterm inow e kredyty yu Państwowym  Banku 
Rolnym. — Wysyła now e szczegółow e opisy parcelowanych majątków odwrotną pocztą

na pierwsze żądanie.

650 w a r t o i c i o w y s h

przedmiotów
za 15 zł. 45 gr.

wysyłamy po otrzymaniu listownego zamó- 
wieu a Najgłówniejsze z tych przedmiotów są: 
1. Zegarek męski niklowy, szwajcarski, z gwa­

rantowanym chodem, z pięcioletnią gwa- 
ran ją.

2. Łańcuszek do zegarka.
3. 1 kawałek mydła toaletowego.
4. 1 brzytwa zagraniczna firmy „Sollingen*.
5. 1 pędzelek do golenia z dobrjm  włosem.
6. 1 miseczka do golenia aluminiowa.
7. 1 papierośnica niklowa lub stalowa.
8. 1 scyzoryk stalowy.
9. 1 lusteruo kieszonkowe.

10. 1 grzebień kieszonkowy z futerałem.
11. 1 komplet spinek do m ankiet
12. 1 pierścionek srebrny, lub ze złota amerykańskiego.
13. 1 szczoteczka do zębów.
14. 1 krawat elegancki jedwabny.

Pozostaie zaś 636 pr.edmiotów również są niezbędne 
dla wszystkich.

Cały ten komplet wynosi tylko zł 15 35. taki sam 
w iepszjm galunku zł 18 65, w najlepszym 21 zł z premją 

Wszystao to wysyła się skrupulatnie w starannem 
opakowaniu, za zaliczeniem pocztuwem.
S e z  r y z y k a i B e z  ry zy k a !

W razie niespndobania się — zwrot pieniędzy, lub 
na życzenie zamiana. Uwaga! Taki sam zegarek męski 
iub damski, j-ęczny, kosztuje o pięć zł drożej. Za porto 
lub opakowanie płaci knyuiący.

U I M ! E G ^ a‘  WarMawavr Nowy S wiat 12 £>, L.

BŁĘDNICĘ
BRAK KRWI -----------= — —  usuwa

Mra K rzysztoforsk iego
WINO C H i N O W O - Ż E L A Z I S T E
na maladze hiszpańskiej reguluje słabości kobiece, do­
daje siły, podnieca apetyt, przyczynia krwi. —  Położni­
com zadziwiająco szybko przywraca siły a polecane przez 
lekarzy w chorobach płucnych, po przebytych ciężkich 
chorooach, przy osłabieniu ogólnem, oberwaniu, braku 
ochoty do życia, nudnościach, zawrotach głowy, wy­
czerpaniu tizycznem i umysłowem.

Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach 
lub zamawiać wprost z fabryki; we własnym interesie 
by ustrzec się przed licbemi podróbkami, które są 
bezwartościowe, żąd ać  w y r a ź n ie

la Innilitoiwi wina cbinaws-żelazisle
naśladownictwo energicznie odrzucić!
Flaszka mniejsza z przesyłką zł. 3.25 

„ podwójna „ c6 ---------------------

5 fl. zł. 13.
6 .  , 2 2 .

Wyłączny skład a wyrób na Polskę.

Fabryka Chemiczna 672

Mr. Krzysztoforski,Tarnów3
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SKUTECZNI LEKI
Na św ie rz b : maść i m y d ł o .................... zl. 2'50
Na k a sz e l, koklusz, astmę: syrop i ziółka

„  Na w o la : maść i k r o p l e ...................................................

0  W itam in  usuwa kwasy i katar żołądka 
jśj B a lsam  ży c ia  poduieca apetyt . . . .  
a  W ino c h in o w e  wzmacnia nerwy i leczy
0  b łę d n ic ę ..................................................... .......  31—
ę  Na szczu ry  p asta ................................................ 1 50
a  Na o d m r o że n ie  p ł y n .............................. ,, 150
H Wszelkie leki dla bydła wysyła pocztą, doliczając 
a  tylko porto „

| J U L .  Ł O P A T K A ,  s k a r ż  |
0 (K orczyn a p od  K rosn em ). 669 g
E10 Q0
000000000000000000000000000000000000

Co to iest „TUCZOL11?

Kto chce utuczyć wiepfza w krótkim czasie, bo 
lylko w 6 tygodni, mech dodaje do karmy 
„T uczol", a wieprzak będzie gruby, tłusty, 

a ciężki i sprzedasz go ładnie.
Na długo starc?-y 10 kg., które wraz z pfzesyłką  

kosztują 23 złote. — Żądajcie objaśnień.

Warszawa, ul. Szczygla 3/5, m. 28 
Wytwórnia aparatów „ W U L K Ą N "  

i sprzedaż „ T U C Z O L U " .
s z

Dr. J. KOLBER
D lw m ził K a n c e la r ią  a d w flk a c k ą

717w Limanowej
naprzeciw Sądu —  Dom P. Czaji

Adwokat partyjny Stronnictwa Chłopskiego.

KONCES. BIURO POŚREDNICTWA „agencja pry­
watna" Władysława Domagalskiego em eryta skarbo­
wego w Chrzanowie, udziela zarazem jako Prezes 
Stronnichwa Chłopskiego wszelkich porad skarbowych, 
administracyjnych, w sprawach pożyczek z Banku 
Rolnego i t. d. we czwartki i niedziele przy ul. Grun­
waldzkiej 861. 713

Ważne! Uwaga! Przeciw  la k  n a jb a rd iie l uporczy­

wym i zastarzałym  w y p a d t t o bm

D la  ch o ry c h !  
D la  c ier p ią c y ch !  
D la  zd ro w y ch !  

boku, zapaieniomreumatyzmu, gośca, bólów nerwowych, bólu głowy I zębów, przeciw holom żył, souchliznom, bolom nóg, kłuciu 
stawów i tym podobnym chorobom. —  Chwalą ogólnie znakomity i stawny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środo* no nacierania

ECHTIOMENTOL —  Działanie =  
pewne i szybkie

pomaga nawet w takim wypadku, gdzia inna ma_pomagały
i C r t r i e o i c H T a k U .

—  Skutek r= 
nadzwyczajny

J s d ł l R  n r ń h a  wystarczy, aby SIS przekonać, ze tylko p r a w d z i w y  < c h t  o n s n t o i  E r la lm a m a  
J B U l i a  g J i U U a  przeszło 15 tysięcy podziękowań i tysiąc poświadczeń znakomitych lekarzy, wskazują na znakomitą pomoc prawdziwago

(s ło w n a  ta b r y n a  s w y sy łita  p r a w d z iw e g o  I c i i t io m e n to lu :

Laboratorium aptekarza Szymona EdeBmawa w Samborze Mr. 30.
5 flaszek prawdziwego ichtiomentolu (iranco) z opłaconą pocztu i opakowaniem kosztuie 13'— złotych. — 10 flaszek prawdziwego

Ichtiomentoiu tpranco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 24 złote. — 25 flaszek 51 złotych.
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jJYydawca i Redaktor odpowiedzialny; Jan Sta piński Z  Drukarni Ludowej w  Krakowie, pod zarządem Henryką. Scbiffa,


